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W Sycylii zaaresztowano w tych dniach niciakiego Ropisarde. Skazany na dwadzieścia lat 
ciężkich robót za zbrodnię, pozostał on na wolności. Upinia okolicy była po jego stronie i przeszło 
12.000 osób podpisało prośbę o jego uwolnienie. Całą siłę zbrojną wyspy postawiono na nogi. aby 
Szukać skazańca, ale Ropisardo spokojnie krążył wszędzie znajdując przytułek w domach i ober- 
żąch. Przybywając do jakiejś wsi, wymierzał tam sprawiedliwość, prześladował kradzieże. go- 
dzi} ludzi, bronił słabych. Podczas wajny wyszukiwał dezerterów I zmuszał ich wracać do pułku. 

Aresztowanie bandyty wywołało powszechny żal. Tłum zebrał się dokoła więzienia. okazując 


Mu swoje współczucie. 


Zamknięcie letniej sesy! Sejmu. 


s 
Grobowy nastrój. 
Przemówienia posłów. — Niepoczytalneść klubu kat.-ludowego. — Tylko 


$a. _ Piekieina awantura. — Zemsta na Piasiowcach. — Zakończenie | 
sesyi letniej. 
Warszawa. Dzisiejsze posiedzenie sejmo- | polskiego oraz innych wyższych oficerów z 
'e rozpoczęło się i zakończyło bez należyte- | iegoż korpusu Głosowanie nad tą Sprawą 
% kompietu posłów. Wskytek tego przy | było bardzo charakterystyczne, albowiem 
mt" Szym punkcie porządku dziennego nie | przeciwko wydaniu posła Nadera złosowa- 
Ożna było zarządzić głosowania. Dopiero | ła nietylko cała lewica i Piastowey; lecz ró 
kolo pół do 12 w poludnie zgromadziła się | wnież Klub kotzĽckoludcwy, niewiadomo 


— 


Kmiotkom woino paskować. — Drcbne sprawy. — Socyaliści idą z prawi- .- 


stawy o zwalczaniu lichwy włącznie z art. 


7, upoważniajacym kmictków do bezkarne- 
go paskowania artykułami żywnościowymi. 
Jednocześnie nowela ta znosi wszystkie do- 
tychczasowe urzędy do walki z lichwą. Gło- 
sowali za nią ludowcy wszystkich odcieni 
włącznie N. Z. L. a posiadając na dzisiej- 
szem posiedzeniu większość. uchwalili ją 
wbrew głosom lewicy i prawicy. 

Następnie Sejm uchwalił również w trze- 
ciem czytaniu ustawę w sprawie zwoływa- 
nia zgromadzeń wyborczych bez zawiada- 
miania władz aiministracyjnych. 

Przyjęto ustawę o podwyżce dodatku za 
wysiugę lat dla urzędników państwowych, 
którą referował wielce zasłużony dla spraw 
urzędniczy poseł Godek (Zw. Lud.-Nar.) o- 
raz ustawę o zaopatrzeniu emerytalnem 0- 
sób wojskowych, którą też referował ze Zw. 
Lud-Nar. poseł Meisner. 

W tym momencie wybuchła w Sejmie 
wielka awantura. albowiem powstał wnio- 
sek, aby zmienić porządek dzienny w ten 
sposób, żeby natychmiast przystąpić do o- 
brad nad zmianą ustawy o ooowiązkowem 
ubezpieczeniu rcbotników rolnych. Najgorę- 
cej do serca wzięli tę sprawę socyaliści, ja- 
ko wielbiciele dotychczasowej ustawy i sprzę 
ciwili się wnioskowi. Mimo poparcia, jakie 
uzyskali ze strony prawicy, która nie uwa- 
żała za stosowne, aby tak ważną sprawę de- 
cydować na ostatniem posiedzeniu seimo- 
wem, wniosek o zmianę porządku dziennego 
przeszedł. Wówczas socyaliści zapro ponowałi 
aby przemówienia w tej sprawie nie były o- 
Bramiczone czasem. a to dla przeprowadze- 
nia obstrukcyi. Ponieważ propozycya ich zo- 
staha odrzucona, rozpoczęli piekielny hałas, 
walenie nogami, stukanie pPulpitami, z któ- 
rych kilka zostaio zupełnie połamanych. Po- 
siedzenie zostało przerwane. 

Hałas na -<ali nie umilknał. Toczyły się 
żjwe utarczki siowne między ludowcami a 
lewicą. Zwołani przez marszałka na zebranie 
przewodniczący Klubów. postanowili odro- 
czyć posiedzenie ilo popołudnia. ale popołu- 
dniu ta sprawa nie została już wniesiona. 

Obradowano już tylko godzinę nad ochro- 
ną drobnych dzierżawców rolnvch na kre- 
sach wschodnich. a nastepnie nad osadni- 
ctwem wojskowem. Mimo ioniosłości tych 
spraw, bez ktorych szybkiego załatwienia 
wielka krzywda dzieje się lulmości rolnej na 
kresach wschodnich i poteguie się anarchia 
społeczna -~ socyraliści i enpeerowcy mszcząe 
się na Płastowcach za przedpołudniowe po- 
siedzenie zdekompletowali posiedzenie i w 
momencie, kiedy miaro już głosować nad 
wyżej wspomnianem zagadnieniem. poseł 
Tomczak (N. P. R.) zażądał stwierdzenia, czy 
jest wymagana ilość posłów na Sali. 
Okazało się, że na sali jest tylko 64 posłów. 
Wobec tego posiedzenie zostało zawieszon»”. 
a następne odbędzie się nie wiademo kiedy. 
Prawdopodobnie w drugiej połowie wrze- 
śnia. W ten sposób została zakończona se- 
sya letnia Sejmu. Posłowie rozjechali się 
jużto na odpoczynek. iużto dlu asilacvi 
przedwy borczej. 


pi? 57a grupa posłów : można było przysta- 
€ do właściwych obrad. 
Nastrój na sali pancwał grobcwy. O byle 


to 


p gaski, latały w powietrzu obelgi. Widac 
z 10. że przeraęczenie bierze górę i wytrąca 
tównowagi. 
We Sti Js Lioński (K. P. K.) referował spra- 
WA NVJULI = Sadom posla Nadera (N. P. R.), 
Ey ashartony jesi przez prokuratoryę, że 
Wiecu w Poznaniu publicznie zelżył gen. 
Szewskiego, komendanta korpusu wielko- 


w, wynikały kłótnie i spory, podnosiły się | 


dlarzego zw joy się katolickim, jeżeli nie sta- 
je w obronie autorytetu i godności osobistej 
najczcigodniejszych osób w społeczeństwie. 
Dodać należy, że K. P. K. przez nieopatrz- 
| ność najwidoczniejszą urządził sobie zebrań 
ko w swym lokalu w trakcie głosowania i 
wskutek tego 

WNIOSEK O WYDANIE P. NADERA Zo. 
| STAŁ ODEZUCJNY WIĘKSZOŚCIĄ OZIB. 

RECH GŁOSÓW. 

Następnie szły już w szybszem tempie u- 
chwały: w trzeciem czytaniu nowela do u- 


Litwinow w Warszawie. 


Warszawa PAT). Waszoraj w powrocie do Mo- 
Skwy pizybył tu sowiesk; delegat na konferen- 
c;ę haską, Litwinow. Złużył on wizyte maistan- 
wi spraw zagranicznych Narulowiezowi, w Cza- 
sie której odbyła się Huższa konferencva, Po- 
rugpuno sprawy, dow czące: wzajemnego St. SUNK ue 
| obu pańsw, Na prosby p. Litwiiowa Naczelu.k 
| Państwa przyjął go po południu na posłucha- 
| niu w obecności ministra spraw zagranicznych. 
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Argumentem czy kulą 


Od red. Stanisława Rymara otrzymujemy 

następujące pismo: 
Szanowna Redakcyo! 

Brutalny napad bojówki socyalisty cznej 
na zebranie Związku ludowo-narodowego 1 
pobicie mnie i paru moich kolegów. wywoła- 
ły ogólny odruch. Ze wszystkich stron Pol- 
ski. od osób mi znanych i nieznanych. od 
wielu organizacyj społecznych, otrzymuję 
wyrazy współczucia. Przyjaciele pytają o 
moje zdrowie. Tych pragnę uspokoić: rany 
goją się. krwotok wewnętrzny. którego Się 
jekarze obawiali. nie nastąpił gorączka u- 
stępuje. Noga boli, opuchnięta. Jeszcze czas 
jakiś, a stanę przy dawnym warsztacie pra- 
cy. 

Tym wszystkim. którzy wyrazili mi wyra- 
zy współczucia. a bandytom oburzenie — 
serdecznie dziękuję. Niech mi jednak wolno 
będzie wyróżnić dwis grupy przyjaciół: ko- 
ledzy: dr. Świrski. Miarczyński. Sierotwiń- 
ski, ks. Stojanowski z narażeniem własnego 
życia stanęli czynnie w mojej obronie. Mło- 
dzież wszechpolska oświadcza gotowość czyn 
nej obrony na przyszłość! Przyjmijcie kole- 
dzy zapewnienie mej gorącej dla was wdzi$- 
czności. Nie chciałbym już nigdy z Waszej 
ofiarności w tym kierunku korzystać. Ale 
kto wie, czy i nam nie trzeba się będzie u- 
zbroić. jeśli P. P: S.. czy władze państwowe 
me zlikwidują organizacyj terrorystycz- 
nych. f 

Rozbite zgromadzenie członków Związku 
tudowc-narodowego zwołuje na wtoręk, 8 
siorpnia, podz. 7 i pół do sali Rady powiato- 
wej, Pijarska 1. Stanisław Rymar. 


W dalszym ciągu otrzymał prezes Stemi- 

sław Rymar następujące pisma i telegramy; 
Warszawa. 

Wielce zasłużonego wielolciniemu działa- 
czowi oświatowemu, Szanownemu Redaklo- 
row, otiarze bandyckiego napadu socyaltsly 
cznej bojówki w Krakowie oraz wszystkim 
osobom wraz z redaktorem poszkodowanym 

' przesyła Zarząd główny Legii obrony Kon- 
stytucyi wyrazy głębokiego współczucia o- 
raz zapewnienie, że wytoży wszystkie stlv. 
by panoszący się terrar złamać w zurodku. 

Warszawa. 

Zarzad główny Związku ludowo-narodo- 
wego przesyła na ręce Szanownego Pana 
wyrazy głębokiego współczucia dla wszyst- 
kich poszkodowanych z powodu niecnej na- 
paści bojówki P. P. 5. na zebranie Związku 
ludowo-narodowego. 

Potępiając haniebny czyB sprawców zaj- 
ścia, Zarząd główny nie wątpi, że społeczeń- 
atwo i jego narodowi przewódcy nic uzgą 
się przed terrorem. nadal prowadzic będą 
swoją. pracę. i znajdą skuteczny sposób za- 
pobieżenia anarchicznym wybrykom. zdzi- 
czałego odłamu naszego społeczeństwa. 

Osobiście lub listownie wczoraj i dziś prze- 
słali red. Rymarowi swe współczucie: Reda- 
kcya „Ludu Katolickiego", Dyrekcya „Roz 
woju“ w Łodzi. p. Ludwik Kłapa z Katowice. 
E. Zajączek z Łodzi. prof. Wł. Tutek z Pie- 
myśla, dr Z. Wroński z Nowego Sącza, Na- 
rodowo-chrześcijańskie Stow. nauczyciel- 
stwa. ks. Gunia z Tarnobrzega. szereg dzia- 
łaczy ze Lwowa. prawie wszystkie or- 
ganizacye Związku bludowo-narodowego w 
kraju. W ciągu piątku zapytywali też o zdro- 
wie prez Rymara wojewoda Gałecki i pose! 
socyalistyczny dr Bobrowski. 


Cholera zbliża się do Polski, 


Warszawa (tel, wł.). Nasze władze kolejowe 
zostały zaakarmowane wiadomością, że w Bu- 
kareszcie zaszło kilka wypadków zasłahnięć na 
cholerę azyatycką. Zachodzi bowiem obawa za- 
wleczenia zarazy do Poski wskutek tego, że w 
naszyii taborze kolejowym znajduje się wiete 
wagonów bezpośrednio z Bukaresztu, Władze 
sanitarne ministeryum Kolei rozpoczeły akcyę 
dla walki z grożącą epidemią, po porozuimienu 
Się z ministeryum zdrowia. Kolejowe władze sa- 
mitarme są w posiadaniu danych, że Ślady cpi- 
demii dają się również zauważyć zę Strony po- 
granicza ukraińskiego. Główny kierunek akeyi 
zapobiegawczej polega na dbałości o czystość 
„wody, dezynfekcyi ustępów i w podejrzanych 
wypadkąch na zastosowaniu kwarantanny. 
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Nobczpioczeństwa tranzyin 


niemiętkiego przez Polskę, 


Oddano Niemcem do dyspozycyi najważniejsze linie kolejowe. — Czy wza- 
mian Polska otrzymała jakie koncesye ? 


Warszawa tel. wł). Rzad polski pozwolił w 
umowie genewskiej na ruch tranzytowy dla Nig- 
miec po ozterech szosach, idących z południowej 
i półmocnej części Prus Wschodnich do Niemiec 
północnych, centraimych i Śląskag Ze względu 
na niezwykłe znaczenie podobnej kohcesyi, która 
może zaważyć na bezpidczeństwie państwa i je- 
go spokoju wewnętrznym, wniesioną została do 
Sejmu interpelacya, która żąda wyjaśnienia, 
jake względy wpłynęły na rząń, iż Niemcom u- 
dzielił tak ważnych przywilejów. 

Przywileje te polegają na tem, iż dano Niem- 
com linie najdłuższe, dla nich samych ekomo- 
micznie niekorzystne, a tylko wojskowe bardzo 
wygodne, Pokrywają one cały b, zabór pruski, 
z wdączeniem Górnego Śląska, przechodzze naj 
wyraźniej przez wszystkie centra kułturalne, 
gospodarcze i wojskowe, jak Poznań. Bydęoszez, 
innowrocław, Toruń. 

Sprawa ta na tem większą uwagę zasługuje, 
że Polska powinna byla, szosy te wyznaczyć na 
liniach najkrótszych, pizz korytarz pomorski. 


Ponieważ Niemcy mają już prawie do ożmiu 
Unii tranzytów uprzywilejowanych przez cały 
obszar Wielkopolski į Pomorza, na liniach ko- 
lejowych, a także z Górnego Śląska do Prus 
Wschodnich, który w każdym razie może pod- 
legać ścistej kontroli, przeto widocznem jest, że 
tranzyta samochodów i motocyklów na drogach 
szosowych uzyskują prawie swobodę porusza- 
nia się po całym tarytoryun b. zaboru pruskie- 
go, a może i obszaru caieto państwa. Kontrola 
tego ruehu szosowego. w przeciwieństwie do ko- 
iejowego, jest faktycznie niemożliwa. To uprzy- 
wilejowanie ruchu tranzytowego samochodami 
i motocyklami jest równoznaczne ze zniesieniem 
wszelkiej również kontroli paszportowej, oraz. 
badania zawartości przewożonych towarów i 
i przedmiotów. Wobec tego interpelanci zapytu- 
| ją. jakie względy skłoniły panów ministrów do 
wyznaczenia tych linii, na ogół niebezpiecznych 
dla interesów ochrony państwa, dła ruchn nie- 
j mieckiego i czy rzad polski nie żądał 1 nie otrzy- 
mał w zamian za to jakiego udogodnienia, 
mi...  WAENBE 


ilu obywateli ma Polska? 


Wynik ostatniego spisu: 27 milionów, w tem 18'5 mil. Polaków, 8 5 mil. 
obcych. 


Warszawa. (PAT) Lzupełniając ogłoszone 
dane, dotyczące spisu ludności przez władze 
cywilne na obszarze. objętym spisem dnia 
30 września 192]. nie uwzględniające hulno- 
šei na Górnym Slasku i ziemi wileńskiej o- 
raz osób, spisanych przez władze wojskowe, 
główny urzad starystyczny podaje następnu- 
jące 
ZESTAWIENIE WYKAZU LUDNOŚCI RZE- 
CZYPOSPOLITEJ W JEJ OBECNYCE GRA- 

NICACH, 
z uwzglednieniem osób. objętych spisem woj 
skowym. w czem zestawienio ludności dla 
Górnego Ślaska. oparte zostało na wynikach 


spisu tiemicckiego z dnia $ października ł 


cywilny ziem wschodnich. 

Rzeczpospolita w granicach z września 
1921: Obszar 369558 km. kwadr. ludności 
25.372.447, w tem narodowości polskiej 
17,259.883, narodowości Innej 8.012.284, 

Górny Śląsk obszar km. kwadr. 3.225. lu- 
dności 980296, w tem narodowości polskiej 
677.896, narodowości innej 302.506, 

Była Litwa środkowa obszar km. kwadr. 
13.490. ludności 488-988, w tem narodowości 
polskiej 336.344, narodowości innej 152.624. 

Spisane przez władze wojsk, 348.452. w 

! iem narodowości polskiej 285.870, narodowo- 
| sei innej 32.582. 


Ogółem: obszar w km. kwadr, 286.271. lu- 


1999, a w ziemi wileńskiej na wynikach spi- | dnoścł 27,166.165, w tem narodowości pol- 


su. przeprowadzonego w r. 1919 przez zarząd 


skiej 18,650.983, narodowości innej 8.300.170- 
D o ER O O 


Jak schwycono szpiega rosyjskiego? 


Warszawa (tel. wł). W uzupełnieniu wiado- 
moses o aresztowaniu przez władze polskie wy- 
kitnego przedsiawiciłda  delegacyi sowieckiej, 
dowiadujemy się. że Aresztowany zostat Alek- 
sander Filimonow, ozłonek przedstawicielstwa 
sowieckiego w Warszawie. Filimonowa zatrzy. 
mano na ulicy Bagatela, w chwili, gdy niósł pa- 
czkę dokumentów szniegowskich, zawierającą 
dokładne dane co do parku lotniczego w War- 


BEO OE O S S 


uciekają z kołonii wakacyjnych. 


Dzieci z głodu 


azawie, dyslokacyę poszczególnych oddziałów 
wojskowych, zdjęcia fotograficzne i t. d. 
Amesztowanie zostało dokonane dlatego tyl- 
ko, ż p. Filimonow nie był ostrożny; idąc ns 
schadzkę szpiegowską, zapomniał wziać z sobt 
osoklaty paszport dyplomatyczny, gdyby go bo- 
l wiem posiadał, władze pwłicyjne nie mogłybg 
| go zanczymać. 


Głód zawdzięczają paskopiastom. 


Warszawa (tel. wł). Na kołoniach letnich dla 
dzieci w b, Królestwie pannje w tym roku płód. 
Dziowi przysyłane na odżywaanie, oatrzemują 
qazociętnie izy razy dziennie jeść i to przewa- 


4 mic tytko mleko z wodą, bacszoz į boćwimkę., 


w 


we 


inych stronach głód się daje dzieciom tak 
znaki, że n. p. z Ciechocinka uciekło w Ze- 


Wymiana towarów z Rosyą. 


Warszawa. (Tel. wl). W najbliższym cza- , 


sie ustaloną zostanie wymiana towarów na 
granicy sowieckiej przez stacye: Nieherełoje 
i Stołpce, które zostały przebudowane i przy 
stapig do przyjmowania i przeładowywania 
towarów. Pociągi polskie będą dochodziły do 
stacyi Niehorełoje, gdzie będzie się odbywać 
przeładowywanie towarów. Pociągi sowie- 
ckie dochodzić hędą do stacyi Stolte. 

Do Rogyi obecnie są wywożone: manaia 
kiura łódzka i błałostccka, maszyny rolni- 
cze, wyroby żelazne, galamterya, w ostatnich 


szłą środę sześciu chłopców od lat 11 do 
Część chłopców, idących piechotą, odszukam0 


we Włocławku i skierowano do miejsca stałeg” 


azmiesakamia, przeważnie do Warszawy. | 

Dodać należy, ze większość rodziców za pobi” 
ich dzieci na kclomiach płuci 16—20 tysięcy ms 
Irek miesięcznie, 


zaś czasach węgiel kamienny. Z Rosyi 
portuje się materyały leśne. futra oraz s 
ciną, 


(, 0 układ z Niemcami. 


Warszawa. (Tel wł). W ministerstwie B 
lei żelaznych odbyła się wczoraj konfere 
cya w sprawie umowy handlowej z Nie, 
cami., Na konferencyi poruszono spra 
związane z tranzytem niemieckim 
bolskę. 
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Numer 213 


m me a a 


Paskarza 


hułają w- Krakowie! 


` „GONIEC KRAROWSKI" 


Co na to magistrat? 


' krakowskim po kilkunastu szmuglerów, 


(P) Drożyzna z każdym dniem w Krako- 
wie wzrasta. Ceny towarów codziennego u* 
żytku dochodzą do zawrotnych cen. Taki 
stan rzeczy może w bardzo łatwy sposób do- 
prowadzić do ruiny ekonomicznej na rynku 
krakowskim, Trzeba na gwałt zajiobicdz tej 
grożnej ewentualności i zorganizować samo- 
obronę, przedewszystkiem przeciwka niesn:. 
miennym hanilarzom, którzy nie baczax zu- 
pełnie na skutki swoich zbrodniczych ma- 
chinacyj. wywożą artykuły Spożywcze za 
granicę, wykorzystując niski stan naszej wa 
luty. Wywóz ten odbywa się w nierwszym 
rzędzie do Czechosłowacyi i Niemiec. Dosyć 
jest żywności w naszym kraju. praodukcya 
artykułów zupełnie wystarczająca, jednak 
z pracy naszej nie korzystamy, bo paskarze 
ze szkodą dla państwa sprzedają ją zagra- 
nicy. 

Co dnia przytrzymuje pollicya na dworcu 


Prześladowanie kościoła katolickiego 
na Ukrainie. 


„Ridnyj Kraj“ donosi że władze sowieckie wy- 
toczyły śledztwo duchowieńatwu katolickiemu 
w Kamieńcu Podolskim, oskarzając je o ukry- 
wanie koszuownośi kościelnych przed rekwizy- 
cyą. Księży: Szymańskiego, Niedzjelskiego i SZY- 


którzy nielegalnie usiłują wywozić cukier. 
tluszcze, tytoń, iaja, wędliny i t. d. Nie wy: 


tna fakt utworzenia bloku 


staxczy tylko kontiskować te towary, w wy- ` 


padkach takich należy stesować jak najo- 
strzejsze kary, bo szmuglerz to najpotwor- 
niejszy rodzaj człowieka. który postępowa 
niem swojem godzi w zdrową gospodarkę 
państwa i doprowadza ja do ruiny. 

Jednocześnie v; mieście naszem kupcy, na- 
leżący do tego samego rodzaju nyen paskar. 
skich. pochowali już cukier, łłnszcze i tvtoń. 
tak. że artykułów tych nikt w mieście kupić 
nie może. jakkolwiek włladomem jest, iż ar- 
tykuły te paskarze owi ukryli w swych skia- 
dach I piwnicach na pasek. 


A ; z Ste, 3 
UWAGI! 
STRONNICTWA NARODOWE GACZCIE 


SIĘ! 

O blok stronnictw umiarkowanych. 
„Kuryer Poznański“ „zwraca nu ugę ogółu 
lewicowego ma 
czas wyborów”. 

„Przesilenic — czytamy dalej -— powstało 
tylko dlatego. że blok ten nosianowił na 


' okres wyborczy wziąć rządy w swoje ręce. 


I stytucyjnej (K. P. K.). należą doń 


Wzywamy władze nasze. aby ne podstawie 


rozporządzenia Rady z dnła 7 marca 


"1921 przystąpiły natychmiast do akeyi uja- 


szkę oddano pod sąd pod zarzutem zdrady pañ- ' 


stwowej. W Wainnicy władze aresztowaiy probo- 
szcza katolickiego; paratianom udało się uwol- 
nić proboszcza, po złożeniu 30 milionów kaucyi. 
Na kościół w Czarnokozicach w pew. kamieniec- 
kam dokonał napadu Kraszoammiejcy. którzy 
zrabowali i miszazyli wszystkie sprzęty kościell- 
ne 


Zaliczki na ponsye urzędnicze, 


Wobec podmiesionych wątpliwości, czy urzęd 
nicy państwowi mogą obecnie korzystać z zali- 
czek na pobory, ministerstwo skarbu wyjaśnia, 
żę do czasu wydania mrwego rozporządzenia O 
przyznawaniu, asygnowaniu i wypłaoaniu zali- 
czek na pobory funkcyonarywszom państwowym 
obowięrywać maję przepity dot 

Z wyjaśnienia tego będą niewątpliwie zadowo- 
leni urzędnicy pahstwowi. 


Mianowanie i przenoszenie urzędników 
sądowych w b. zaborze austr, i pruskim 


Mimister sprawiedliwośzi przekazał prezesom 
sgdów apaiacyjnych we Lwowie, Krakowie, Po- 
znaniu i Katowicach. oraz prokuratorom przy 
sadach apelacyjnych w Pozmaniu i Toruniu, 
mianowanie podległych im, a zajętych na ob. 
Szarach b. zaboru Austryackiego ij pruskiego n- 
rzędników do VIII. klasy rangi, 

Jednocześnie minister sprawiedliwości wyja- 
Śnił, że pnzez użyte w amt. 52 ustawy o służbie 


wnienia ukrytych w Krakowie zapasów! 


cywilnej wyrażenie „właściwa wiadra“ należy 
rozumieć władzę, powołaną do mianowania da- 
nego urzędnika; mianowanie i przenoszenie pań- 
stwowych fumkcyonaryuszów niższych należy 
do właściwych prezesów sądów apelacyjnych, 
wnugiędnie, o ñe chodzi o mianowanie niższych 
fumkcyonaryuszów, prokuratur na obszarach b. 
dziemicy pruskiej, do właściwych prokuratorów 
przy sadach apciacyjnych. 

Postanowienmu į wyjaśnienia powyzsze nie o- 
bejmują personalu więziennego, co do któwego 
wydane będą osobne zarządzenia, 


Rozmiary strajku rolnego 
w Wielkopolsce. 


Swajk rolny obją! 


Blok został zbudowany przez dawnych poli- 
tyków galicyjskich.którzy z praktyki austrya 
ckiej wiedzą. jak można wyzyskać władzę 
dla celów wyborczych. Ośrodkiem bloku są 
Polska partya socyalistyczna (P. P. S-) i Pol- 
skie stronnictwo ludowe (P. S. L.) przyłączy- 
li się doń dawni konserwatyści i demokraci 
krakowscy. złączeni dziś w ślubie pracy kon 
żydzi 

Niemcy, patronuje im Naczelnik Państwa. 

Te same czynniki polityczne lączyły się 
niegdyś za czasów austryackich w Galicyi 
w t. zw. bloku naruiestnikowskim, sformo- 
wanym przez namiestnika Bobrzyńskiego do 
walki ze stronnictwami narodowemi, te sa- 
me czynniki w czasie wojny powołały do zy- 
cia Naczelny komitet narodowy (N. K. N.) î 
i prowadziły politykę akiywistvczną. opiera” 
jąc przyszłość Polski na zwycięstwie państw 
centralnych — Niemiec i Austro-Wągier:* 

A jakież wyniknie z tego faktu wskazantłe 
praktyczie ? 

-Powstanie blokn lewicowego wykazuje 
dobitnie i ostatecznie. jak złudnemi były o” 
pimie tych, którzy sądzili. że można w Polsce 
sformować jakiś środek, zwany na wzór nie- 


, miecki centrum i na nim oprzeć rząd w przy 
 szłym Sejmie. Utworzenie bloku lewicowego 


przeszło 70 majątków, 


we wszystkich powiatach województwe poznań. . 
l Skiego i ma naogół przebieg spokojny. Strajku- 


3a glównie robotnicy koniiraktowi, robotnicy 
zaś sczonowj wyrażają gotowuść do pracy, jak 
nip. w majątkach w pow. obornickim j szerem- 
skim; w majątku Pogorzele w pow. kościań- 
skim stosowano teror do robotników, którzy 
mie chcę się przychylić do strajku. 


Rewolucyjne komitety rodzicielskie, 


Od zachodu. w Nieniczech, nie do tego stopnia, 
rozumie Się, jak w Rosyi, ale także „duch rewo- 
lucyonista wtargnął do szkoły. Tam rząd so- 
cyalistyczny ulegalizował np. „rady Todztciel- 
skie“, które funkcyonują ohok rad pedagogicz- 
nych, odhywają Swe pociedzeniu. na których 
zazwyczaj nauczyciele zasuudają niejako na tła- 
wie oskarżonych — rodzice zaś sądzą, przesłu- 
chują świadków (młodzież szkolną!) i uchwala- 
ją rczolucye, wpływające częsiakroć decydują- 
œo na dymisyę dyrektora lub któregoś z nar- 
czyciell, Wywalczyli sobic tam rodzice również 
przywilej wizytowania lekcyj, jednak hez pra- 
wa zabierania głosu a więc dawania ucmiom 
zapytan. robienia uwag etc. 


zmusza stronnictwa narodowe. umiarkowae 
ne do skupienia swych sił i do pójścia do 
wyborów zwartą ławą. Lewica traci oudziem 
nie w opinii publicznej, odwracają się od niej 
w wielkiej liczbie nawet dotychczasowi zwo- 
lennicy, to też jedynie rozterka w obozie nar 
rodowym może szanse jej poprawić.” 

Zjednoczenia obozu narodowego domaga 
się'też „Dziennik Poznański. 

„Nie mamy dotychczas potwierdzenia wia 
domości o tem, że utworzył się już blok stron 
nictw narodowych i umiarkowanych. jeste- 
śmy jednak przekonami. że istnieje więcej 
niż prawdopodobleństwo uiworzenia takie- 
go bloku. Każdy trzeźwo i powążnie myślący 
obywatel przyznać musi. że -przy zbliżając 
cych się wyborach wszystko to, co uczciwie 
i po polsku myśli, winno znaleźć się w je- 
dnym obozie narodowym. Bo i w jaki sposób 
mogłaby sobie uczciwa opinia polska wytłó- 
maczyć takie zjawisko, że daimy na to pp- 
Grabski, ks. Adamski, de Rosset. Skulski, 
czy inni z obozu narodowego.. idą odmien- 
nemi drogami? Daremnie starałaby się u- 
porać z takiem pytaniem. Zapewne. że mię- 
dzy stronnictwami temi, które panowie ci 
reprezentują. istnieją poważne różnice. Nie 
są to przecież aż tego rodzaju różnice, które- 
by przesłaniały sobą wspólny oel, podwiażały 
wspólne podstawy. odsuwały wspólną myśl 
zasadniczą i przewodnią”. 
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Numer 213 


Prawda o skarbach świętokrzyskich. 


Znaleziono iedynie pergaminowy akt konsekracyi z r. 1806. 


Kraków, 5 sierpnia. 

W pierwszych dniach bm. niektóre pisma 
zamieściły wzmianki o skarbach w kościele 
świętokrzyskim na Łysej Górze. Prawie 
wszystkie te wzmianki wymagają sprosto- 
wania, które tu podajemy według informa- 
cyj. zaczerpniętych na miejscu. 

Jest faktem niewątpliwym. że po kasacie 

klasztoru w r. 1820, ówcześni Benedyktyni 
przed rozejściem się na tułaczkę zamurowa- 
li gdzieś ostatnia kronikę zakonną wraz z 
innymi jeszcze rękopisami, pergaminami i 
planami zabudowań. O ukrytych tam podo- 
bno pieniądzach i kościelnych naczyniach 
wiadomo jedynie z mniej lub więcej pew- 
nych podań. 
Gdy po 100 latach, w r. 1920 kilku Bene- 
dyktynów przybyło z zagranicy do Polski, o- 
siedli na Św. Krzyżu, otrzymawszy ów Ko- 
ściół od ks. biskupa na własność. 

Do obecnego zarządcy kościoła, O. Klemen- 
sa Dąbrowskiego, zgłosił się niedawno pe- 
wien Kielczanin, syn powsłańca, urodzony 
na Syberyi. Przywiózł on wiadomość, zgodną 
prawie z otrzymanemi dawniej, iż w koście- 
le istnieją ukryte cenne przedmioty. Zaczęto 
tedy poszukiwanie, lecz po bezowocnem od- 
kryciu kilku płyt z posadzki, spostrzeżono, 
że bez poważniejszych robót nic się nie znaj- 
dzie. Wtedy O. Rektor pojechał do Kielc. by 
Ee a UMÓW DĄ. .*_ oO OÓOO RÓ O O WROCE 


Polscy harcerze na kongresie w Paryżu 


Dnia 29 lipca zakończył się w Paryżu między- 
narodowy zjazd harcaxzy, kitłórego obrady tnwa- 
w 6 dni, W zjeździe paryskim uczestniczyło 
200 delegatów, reprezentujących 32 kraje. Prze- 
wodniczył zjazdowi twórca skautingu, angielski 
gamierał Baden-Powell. W zjeździe uczestniczyła | 
mówmież delegacya polska, składająca się z prof. 
E. Piaseckiego, jako przewodniczącego (w za- | 
stępstwie generała Józzta Hallera), dr, T. Stru. 


porozumieć się w tej sprawie z Konserwato- 
rem Zabytków. Tego samego dnia jednak 
(21 sierpnia) przybyła na Św. K:zyż policya. 
zaalarmowana przez fałszywe doniesienie o 
święłokradzkiem włamaniu. Wraz z nią 
przybyło aż dwóch konserwatorów kiele- 
ckich, lecz na to tylko, by skonstatować, że 
| żadnego wandalizmu nie popełniono. I po- 
licya wnet się zmiarkowała, że wybrała się 


cznym powieściom o wywiezionych skar- 
bach i zdewastowanych murach. 

P. nadkomisarz Galas wyrażał potem O. 
Rektorowi swój żal z powodu caełgo zajścia 
i dodał, że wszystkiemu winno oszczercze 
oskarżenie. 

Prowincyonalna reportcrya, zawsze żąr 
dna sensacyi, gorliwie wyzyskała plotki, ja- 
kie zwykle na tle podobnych zdarzeń po- 
wstają. Prowincyonalne więc gazetki mogły 
poczęstować niewybrednych czytelników 
wiadomościami, których nawet zbijać nie 
warto. 

Dalsze poszukiwania prowadzone będą ró- 
wnocześnie z pracami około reparacyi ko- 
ścioła. Rezultat ich podany będzie do wiado- 
mości publicznej. Dotychczas znaleziono je- 
dynie pergaminowy akt konsekracył kościo- 
ła z r. 1806. 


eki, generała B- len.Powella honorową odzna- 
ką polskiego harcerstwa, to znaczy srebrnym 
orłem na tle złotej lilii skautowej, 

Natemiast niezmiernie £łako reprezentowena 
była Polska na wystawie harcerskiej, co było 
powodem, że do miętzrmarodowego komitetu 
harcerskiego nie wszudł ani jeden Polak, pod- 
czas gdy ma w nim swego reprezentanta nawet 
Austrya, Nastepny keneres międzynarodowy har 
corski odibedwie sie w Amczryce w 1924 roku. 


Król twórcą 8-gndzinneqo dnia pracy 


(1) Badacze historyi dokonali ciekawego od- 
krycia, które zadziwi narowne tak zwolemini- 
ków, jak i przeciwników 8.godzinnego dnia 
pracy. Z odkrycia tugo wynika. że 8-godzinmy 
dzień roboczy nie fest zdokyczą współczesną, 
lecz datuje sę jeszcze z roku 1579, Wówczas je- 
dnak zaprowadzony on został nie dla względów 
gospodarczych, ani skutkiem jakiegoś przewro- 


miliy, H. Glawa, J, Jakubowskiego i T, Sopoćki. 

Przy sprawowdamiach, jakie składali delegaci 
poszczególnych krajów, okazało się, że polskie 
harcerstwo jest pod względem liczebności Swej 
osganizacyj trzecią z rzędu orgAnizacyą harcer. 
ską w świecie, Wyprzedzają nas pod tym wzglę- 
dem tylko Amglia i Ameryka. 

Spotkało też naszych delegatów wprost en- 
hkrzyastyczne przyjęcie. Delegaci polscy kilka- 
krotmie przewoadniczyłi na obradach zjazdu, a 
Tow. France-Pologne wydało na ich cześć wspa- 
niaty bankiet. W czasie uroczystości ozdobił 
przewodniczący naszej delegacyi, prof. Piase- 
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pana Stbastyvana Roberta, doktora medycyny, za- 
mieszkałego w tejże gminie Fontenay-attx-Roses, 
i tam zastaliśmy już w rękacłt: żandarmeryi wspo- 
mniancgo Piotra Jacquemin, który powtórzył 


wczwaliśmy go, by udał się z nami na miejsce 
popełnionej zbrodni. Początkowo wzbraniał się to 
uczynić, później ustąpił za namową pana mera 
i udaliśniy się na ulicę Sierżantów, gdzie znajduje 
się dom, zamicszkany przez Piotra Jacauermina. 
Przyszedłszy tutaj, zamknęliśmy za sobą bramę, 
by powstrzymać tlum ciekawych, poczem we- 
szliśmy naprzód do pierwszego pokoju. w którym 
nie znachodziły się żadne Ślady spełnionej zbro- 
dni, Następnie na wezwanie samego Piotra Jac- 
quemina, przeszliśmy z pierwszego pokoju do dru- 
giego, w którego kącie znajdowała się otwarta 
klapa, prowadząca na schody do piwnicy. Ponie- 
waż nam podano do wiadomości, iż w tej piwnicy 
znajdziemy zwłoki afiary, przeto zeszliśmy na 
dół po owych schodacn, przyczem pan doktór na 
pierwszych stopniach znalazł miecz z rękojeścią 
w kształcie krzyża i szeroką, ostrą klinga, który 
to miecz według zeznania rzeczonego Jacquemi- 
na zabrał tenże podczas rewolucył lipcowej z ar- 
senału Artyleryi i posłużył się nitn przy spełnieniu 
zbrodni. Na ziemi w piwnicy znaleźliśmy zwłokł 
pani Jacquemin, leżące na plecach w kałuży krwi, 
ponieważ głowa oddzieloną została od korpusu. 
Głowę tę postawił Jacquemin na opartym o Ścianę 
worku z gipsem i wobec pana mera gminy Fon- 
tenay-aux-Roscs zeznał, że to są zwłoki i głowa 
jego żony; zeznał to w przytomności pana Seba- 
styana Roberta. doktera medvczny. zamieszkałe- 
go w Fonienav-avx-Rasee, fana Fana Ludwika 
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— Teraz pan, mój panic! — zwrócił się do dru- 
giego z przyjaciół pana Ledru i powtórzył te same 
pytania, co poprzednio. 

Zagadnięty odpowiedział: 

— Piotr Józef Moulle, lat 51, kapłan przy ko- 
ściele Św. Sulpicyusza, zamieszkały przy ulicy 
Seryandoni Nr. I1. 

— A pan? — pytał 
mnie. 

— Alexander Dumas, pisarz dramatyczny, lat 
27, zamieszkały w Paryżu, ulica Uniwersytecka 
Nr. 21. 

Pan Ledru zwrócił się w moją stronę i grzecz- 
nie się ukłonił. na co odpowiedziałem również 
uprzejimym ukłonem. 

— Dobrze! — sapnał komisarz. — Posłuchajcie, 
moi panowie, czy dobrze tak jest, a może kto 
zechce uczynić jeszcze jakie uwagi?... 

Potem począł czytać głosem monotonnym, któ- 
ry tak często słyszy się przy rozprawach: 

„Dzisiaj, 1 września 1831 o drugiej popołudniu, 
dowiedziałem się z pogłosek, iż w gminie Fonte- 
nay-aux-Roses zostało dokonane morderstwo na 
osobie Maryi Joanny Ducoudray, a to przez jej 
męża, nazwiskiera Piotr Jacauemin i że sprawca 
mordu udał się do mieszkania mera wspomnianej 
gminy, bv się z własnego ponędu oskarżyć o tę 
zbrodnię. Udaliśmy się natychmiast we własnej 
osobie do mieszkania wspomnianego Jana Piotra 
Ledru, ulica Dyany Nr. 2, a to w towarzystwie 


=) 


komisarz, patrząc na 


kałego w Paryżu. ulica Starej Kómedyi Nr. 20; 
pana Piotra Józefa Moulle, lat 61, kapłana przy 


! 


„kata Niederlandów*, zwolennika najstrzrzniej- 


| szych inkwizycyi, 


Krwawy ten tyran podpisał edykt, który 
wszedł do aktów parlamentu Dole we Francyi, 


` dnia i0 stycznia 1579 roku i w którym między 


z armata na muchę, uwierzywszy fantasty- | 


seimaw in 


innemi widnieje ustęp następujący: „Zarzaądza- 
my z dniem dzisiejszym., iż górnicy mają pra- 
cować przez 8 godzin dziennie; po pierwszych 
4 godzięach mabyć obowiązkowy odpoczynek. 
O ile potnzebme jest przyspieszenie pracy. na- 
lcży dobrać jeszcze cztarech robotników, któ- 
rzy bəz przerwy mają pracować przez Sześć 
godzin. Po tych 6 godzinach muszą ci rohotne- 
cy oddać narzędzia swej pracy innym, tak, aby 
mieli potem 18 godzin odpoczynku. Przepisane 
dni, świąteczne mają być robotnikom tak pia. 
come, jakby byli oni przy pracy". 

Z dekretu tego widać, że okrzyczany tyran 
Hiszpanii, król Filip II. był może lepszym w 
rzeczywistości, niż w opinii swego ludu. 


Bezsenność najnieznośniejszą chorobą 


Bezsenność jest jedną z najnieznośniejszych 
chorób, jakie zna medycyna. Dotychczas nie zna 
leziono żadnego Środka przeciw nocy, a wszyst- 
kie zastosowania hypnozy, magnetyzmu i hy- 
dropatyi nie dały odpowiednich rezultatów. 

Z historycznych znakomitości na bezsenność 
cierpiał Fryderyk Wielki i Bismarck. Podobnie 
słynny patolog i uczony Rokitańsky nie sypiał 
całemi nocami spędzając czas na grze w kanty 
z swoją żoną, która w podziwu godrnem samoza- 
parciu dotrzymywała mu towarzystwa, zmu- 
szajęc się do nadludzkich wysiłków, by nie spać 
i nie okazywać zmęczenia, Znakomity anatom 
podczas nocnych gier wypalaś ogromną ilość 
papierosów, co było najgorszą metodą na spro- 
wadzenie snu, znikającego w miarę używania 
narkotyków i imnych środków sztucznych. 

Tylko cierpłiwość i przezwyciężenie usuwa 
bezsenność na stałe. Sporadycznie może zdarzyć 
Się, że przyjęcie małaj dozy alkoholu wieczorem 
przy kolacyi oddaje cierpiącym na bezsemność 
a nieużywajacym stale trunków upragnione u- 


, sługi. Naturalnie, że ogromną rolę odgrywa 


przytem dyeta. Doświadczenie wykazuje, że naj- 
hygiemiczniejsza pod tym względem jest kuchnia 
oparta na wzorach francusko-amgialskich, stąd 
też zrozumiałym wydaje się fakt, że w Anglii i 


| Francyi na bezsenność nie cierpi tylu chorych, 


| co naprzykład na Bałkanach albo w Rosyi. Nie- 


pośledmią rolę gra tu również sport rozipowsze- 
chniony i kultywowany na Zachodzie w sposób 


o TE nie "z a E 
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| tu politycznego, leaz na mocy królervskiego de- 

kretu, który dzźwnyum zbiegiem okoliczności wy- f aii WI II dl 
| szedł z pod ręki h'szpańskicgo Filipa II, t. zw. 


przed nami, iż zaniordowal swoją żonę, poczem ` 


Allictte, zwanego Etteilla, literata. lat 65. zamiesz- | 


' kościele św. Sulpicyusza, zamieszkałego w Pa- 
, ryżu, ulica Servandoni Nr. 11: pana Aleksandra 
' Dumasa, lat 27, pisarza dramatycznego, zamiesz- 
, kałezo w Paryżu, ulica Uniwersytecka Nr. 21; — 
następnie spisaliśmy protokół przesłuchania z ob- 
i winionym. 

Tutaj spcjrzał komisarz w naszą stronę z wi- 
docznym wyrazem zadowolenia z siebie, pytając: 

— Moi panowie! czy tak dobrze? 

— Najzupełniei, mój panie! — odparliśniy jed- 
nogłośnie. 

— A więc przystąpmy do przesłuchania wino- 
wajcy! 

Następnie zwrócił się- do więźnia, podczas od- 
czytywania protokołu ciężko oddychającego, jakby 
go dusiła zmora. 

— Obwiniony! — 
stan, mieszkanie ? 

— Czy to długo potrwa? — spytał obwiniony, 
z miną człowieka, którego siły opuszczają. 

— QOdpowiadajcie! Imię i nazwisko? 

— Piotr Jacquemin. 

— Ile lat? 

— Czterdzieści jeden. 

— Mieszkanie? 

— Wszak to pan wie, jest pan w niem. 

— Wszystko jedno, prawo wymaga odpowicdzi 
na to pytanie! 

— Ulica Sierżantów. 

— Zawód? 

— Robotnik z kamieniołomów. 

— Przyznajecic się do zbrodni” 

— Tak. ; 

— Powiedzcie nam, dlaczegoście to zrobili i nko- 
liczności, towarzyszące zbrodni. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
000= 


Wasze imię, nazwisko, wiek, 


r”, 


Czy żyjemy 


„GONIEC KRAKUWSKI* 


po Śmierci? 


Co mówi Edison o wolnie przyszłości I o zagadce życia”i śmierci. 


(1.) Korcspondent paryskiego „Excelsiora'* p. 
Desmond, odbył niezwykle imiercsujący wywiad 
z największym wynalazcą świata, Edisonen, 
W wywiadzie tym poruszone są przeróżne kwe- 
stye, że się tak wyrazimy, materyalne i trans- 
cedemiialme; trudno przytoczyć go dosłownie, 
jest on bardzo olbrzymich rozmiarów, o jakich 
nic da się wprost pcinyśleć na lamach pism 
polskich. 

Edison oświadczył, iż pracuje od lat trzydzie- 
stu, badając 


RÓWNOCZEŚNIE WSZYSTKIE GAŁĘZIE WIE- 
DZY, 


zajmując się razem 15—20 meczami; Nie po- 
Święca Się nigdy jednej specyalnej gałęzi z wy- 
kłuczeniem innych. Dla Edisona nie istnieje, 
zdaje Gię, słowo „niemożliwe”. Rozmawiając Z 
tym największym magikiem rzec można świa- 
ta, ma się wrażenie, że gdyby tak jutro n. p. 
przestało rosnąć zboże na naszej płanccie, E- 
dison wynalazłby jakieś 


„ZBOŻE SYNTETYCZNE", 


którem wyżywiłby Świat. 

Jedynym mózgiem ludzkim, który mógtby 
może doprowadzić do unicestwienia wojny na 
naszej planecie, jest Edison, 

— Pmzyjdzie kiedyś dzień, — mówi znakomity 
wymalazca, — w którym nauka wymyśli jakąś 


DRUZGOCĄCĄ MASZYNE, 


jakos siłę tak okrutną w swych możliwościach, 
| ci, to znaczy, że my nie żyjemy nadal jako in- 


ze sam człowiek, człowiek walczący, który na- 
reża się na męczarnie i śmierć, aby mękę i 
śmierć zadać drugiemu, będzie tak pnzerażony, 
ib na zawsze wyrzeknie ię wojny. Rozwiązanie 
problemu wojen nie leży, mojem zdaniem, je- 
dymie w kongresach pokojowych, lecz głównie 
w jednym wyrazie: - 

PRZYGOTOWANIE“, 


„Przygotowanie“, nie prowokacya. A to przy- 
gotowanie, ta konieczność pogotowia sprowa- 
dzi może kiedyś odkrycie zdnmiewającej siły, 
takiego pocisku wojennego, którego użycie zni- 
wzczy siły przeciwnika. W dniu, w któryin bę- 
dzie można dowieść Niemcom, iż dzięki nowym 
adikryciom, nawet gdyby doprowadziły one do 
unicestwienia swych wrogów, w tym Samym 
momencie one także byłyby zmiszczone, w dniu 
tym przekonają się Niemcy o znikomości swych 
zamierzeń wojenno-odwetowych. 

W dalszym ciągu oświadczył Edison. że przy- 
szła wojna prowadzić się będzie przy pomocy 


GAZÓW TRUJĄCYCH, 


które wraz z samolotami będą jedynym czynni. 
kiem decydującym. O wojnie morskiej decydo- 
mać będą łodzie podwodne. 

Niasłychanie ciekawe szczegóły podawał E- 
dison o flotyli powietrznej, która z górnych prze- 
stworów może rzucać zatrute pociski na caie 
miasta. 

— Ani ja, ami nikt inny dotąd nie wynalazł 
Środka ochrony przeciw samolotowi, nawet w 
abecnym jego stanie rozwoju. Niema sposobu, 
mogącego przeszkodzić tlotyli aeroplanów, kitó- 
raby jutro n. p. uniosła się nad Londynem i 
"rozsiała z góry zatruty gaz nad milionami mie- 
Bzkańców stolicy Anglii. 20—50 samolotów wy- 
stanczyłoby do spelnienia tego zadania. 


W 3 GODZINACH CALY LONDYN MOŻE BYĆ 
WYTRUTY. 


Po wyczerpaniu kwestyi natury „materyal- 
nej", współpracownik .Excelsiora" zagadnął 
Edisona o ów możliwy aparat jego wynalazku, 
0 którym swego czasu rozpisywały się wszyst- 
kie gazety Świata, a który miałby być łączni. 
em pomiędzy żyjącymi a duchami. 
'— Absurdem jest, — rzekł Fdison. — utrzy- 
Mywanie, iż „duchy“ tracą czas na objawianie 
Się przy pomocy środków tak ordynarnych, tak 
Mało naukowych, jak stoliki wirujące. Mojem 
Zdaniem. o tle 


KWESTYA ŻYCIA POZAGROBOWEGO 


cej zjawisk psychicznych wogóle ma być roz- 
iązana, musi gię ona oprzeć na podstawach 


ukowych, tak jako chemia, czy inna nauka ! 


| życia”, 
| 


musi wyjść z rąk szarlatanów j medvów. Za- 
daniem mojcem jest dostarczenie aparatu, który 
podobnie jak kompas marynarzowi, pozwoli 9- 
przeć badania kwestyi taiwecientalnych na 
podstawie naukowej, 

Wierze, że 


ŻYCIE JEST NIEZNISZCZALNE 


że zawsze istniało na naszej planecie pewne o- 
kmeślone quantum życia i że to quantum nie m0- 
że Się ani powiększyć, ani zmniejszyć, Fakt je- 
dnak, że człowiek, jako jażh. przeżywa sam sile. 
ble, nie jest dotad dowiedziany. Może kiedyś tak 
bęttzie, może jakiś aparat dostarczy tego dowo- 
du. kiiówego ja dotąd nie uzyskałem. 


CIAŁO LUDZKIE SKŁADA SIE Z MILIARDÓW 
JEDNOSTEK ŻYCIOWYCH, 


lecz Samo przez Się nie jest taką jednostką ły- 
ceiowa. Wszystko, co należy do zycia, jest zaw- 
sze żyjące i nie może hyc zniszczone. Posiada- 
mny miriady komórek i właśmie mieszkańcy o- 
wych komórek, wychodzący poza granice mi- 
kroskopu, któryinby je możma zhadać, nadają 
życie naszemu ciału i kicmują jego tunkcyami. 
„Zasadniczą rzeczą jest dowiedzcemic się, czy 
te poszczególne jedmos:ki życiowe pozostają 


PO ŚMIERCI CIAŁA, 


w którem panowały, skupione czy tez rozpierz- 
chają się we wiszechświecie. Jeżeli się one roz- 
dzielają i nie trwają nadal jako „całość”, to 
wydaje mi się, że nasza jaźń nie przeżywa śmier 


dywidua, lecz 


ŻYJEMY WIECZNIE ŻYCIEM NIEOSOBOWEM,. 


cokolwiekby się bowiem stało z naszemi jedno- 
stkami życiowemj, jakakolwiek przyjęłyby one 
formę, jest rzeczą w każdym razie pewną, że 
one żyją wiecznie. Jeśli żyjemy istełnie po tam. 
tej stronie globu, to aparat mój ze swą niesty- 
chaną wrażliwością powinierby kiedyś dać nam 
dowód lego naszego Irwanią po śmierci naszego 


Jeżeli Edison doprowadzi do stworzenia ta- 
kiego aparatu. będzie to niechybnie 


| 
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Murzyni jako policyanci. 


Przydzieleni do połicji ausyralskuj iaurzyni, 
trenowani specysinie do tej służby mają we kiwi 
już nadzwyczajny instynkt tropienia, węch jak 
a najczujniejszeso jsh. Niczem w pzźrównaniu 
z ich spesobami są podziwiane czyny cz rwono 
skórych W okolicach pokrytych piaskowcem. 
na których stopa iudzka nie pozostawia żadnego 
dla białego widocz ego śladu czarny policyant 
kez wahenia prowadzi biały oddział śladami zbiť- 
głego zlcczyńhcy, Z łatwością wskażo miejsce, 
gdzie zixeg upuścił czapkę. fajkę lub nóż i pod: 
mióstszy te przelinioty biegł dalej. 

Murzyn tropi jaszczurkę po bazaltowym grun.- 
cie i w ciągu godziny złapie, zgotuje i zje. Już 
niemowię mumrzeńskie, połzając zaledwie przez 
krzaki i zuroślą szuka matk? aż ją gdzieś przy” 
oddalonej lagunic mmajdz»r. Największych jednak 
doknnują sztuk obie strony. gdy taki ozarcy 
, tracker“ sam popelni przestępstwo į uch*ając 
siara się zmylić pozch. Zdarza Się. że taki zbieg 
tiegnie godzinami wstecz. cały Czas zacierając 
i okurzając gałęzią trzymaną w ręce własne 
slady. Pomimo tego następujący czarny tracker 
Po 50 miłowej ucieczce złapie przestępcę wraz 
z gałęzią. 

Przybijanie podków konia na odwrót jest imung 
sztuczka. Natomiast biali przestępcy wymyśłają 
trudności, niezrozumiałe czasem dla czarnych a- 
mysłów. Biegną całeimi milami po drucianem 
ogrodzeniu. a many pórniejszy bohater powie- 
sci „Robbery wider Arms" Bjll Redway toczył 
Się w beczce przez nizinę i tak uszedł pogoni. 


„bzego się pani rzuca, jak zając?” 


Onegdaj wieczorem w Warszawie około gode. 
1 liczni przechodnie byli świadkami awantury, 
później bójki tuż przy wejściu do ogrodu Saskie- 
go. Bójka była prowadzona między dwiema pa- 
ramą osób — 2 męńczyźni i 2 kobiety. Po chwili 
zjawił się policyant i zabrał całe towarzystwo 
do komisaryatu, gdzie stwierdzono, że przyczyną 
bójki było niewinne nieporozumienie. 

Oto z teatru w ogrodzie Saskizn wyszły dwie 
nicznane sobie pary: narzeczeni i małżeństwo: 
Chaim į Mindzie Zająvowie oraz Szejwa Bryło 
i Fajga Berengas. Wychodząc z ogrodu, jeden z 
mężczyzn nadcpnął jednej z kobiet na lakiero. 


| wany bucik, wskutek czego ta powiedziała nm 


NAJDONIOŚLEJSZE ZE WSZYSTKICH JEGO ' 


ODKRYĆ, 


bodziec to rozwiązanie najważniejszego prokiemu 


świata, rozwiązanie zagadki: czy człowiek żyje | 


wiecznie, 


głupstwo. Powstał spór, w czasie którego Bryło 
nzeki do Mindzi Zając: „Czego się pani rzuca 
jak zając?" Mabonek tej wziął to za aluzyę do 
*waco nazwiska į Teagował czynnie, Napadnięty 
nie pozosta! dłużnyvm i powstała bójka, w re- 
zadtacie czego spisano protokół .i sprawa znaj- 
dzie się w sadzie, 


s 
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Kto zdoła zmienić 50 dolarów? 


Szeroka zabawa za bezcen. — „Brylantowe" pierścienie i nalwny płatniczy. 
Kawalerska jazda fiakrem i popasanie w hotelu. — Nikt nie może zmienić 
milionów! — Ogólne rozczarowanie. — Meksykanie z Rosyi. 


(+) W zbankrutowanej tustryi ceny idą 
w górę z tak zawrotna szybkością. że zaczy- 
nają prawie dorównywać bolszewickim. Je- 
į dyna walutą. wzbudzającą tam poszanowa- 
nie, są dolary i funty szterlingi. Przed dola- 
| rem korzy się każdy, nawet — portyer hote- 
łowy. Za jednego dolara można w Wiedniu 
zabawić się niezgorzej, a za sto dolarów mo- 
| żna kupić niemal pół miasta. 
Tę okoliczność wyzyskali w sprytny spo- 
; sób dwaj oszuści. którzy, udając Meksyka- 
nów, jezdzili sobie po wiedeńskich przybyt- 
kach zabawy, jedli dobrze, pili jeszcze lepiej 
i nie płacili ani halerza, dzięki temu, że mieli 
tylko — 50 dolarów! 


| niczemu banknot 50-dolarowy. Poniewąż 


! kwota ta przedstawia dziś wartość około 25 
| milionów koron. więc kelner oczywiście nie 
mógł jej zmienic. Wohec tego goście zesta- 
wili mu w zastaw dwa wspaniałe nierścienie 
brylantowe i opuścili lokal. 

Nająwszy jiakra, kazali się obwozić po 
Wiedniu; po drodze zdybali dwie wesołe o- 
sóbki i zajcchałi do hotclu. Fiakrowi znów 
okazano 50 dołaków; nie miał wydać. wiec 
zdecydował się czekać. Z kolei gruby‘ han- 
knot ofiarowano portycrewi hotelu. Ten ró- 
wnież nie posiadał tak wielkiej kwoty. lecz 
będąc człowiekiem ostrożnym. wziął ban. 


W pewnym barze rachunek wyniósł z gó- į 
| rą 100 tys. koron. Cudzoziemcy wręczyli pła- | 


| 


 uczynitość nie dostały ani korony. Przyszedł 


knot, dał gościom „conto“ w kwocie 1,200.000 
koron i pobiegł do banku, by zmienić „pie- 
niądze”. 

Tu oświadezono mu poprostu, że jest dur- 


. niem, gdyż banknot 50-dolarowy jest wpraw- 


dzie autontyczny, lecz dawno wycofany z 
obiegu i nie przedstawia żadnej wartości. 
Obaj Meksykanie „zwiali“ oczywiście bez 
śladu, zabawiwszy się doskonale. Natomiast 
na policyi zebrała się cała galerya poszkodo. 
wanych, których tak olśnił magiczny widok 
o0-dolarówki. że dali się grubo okpić. 
Przybiegł tu i ów kełner-płatniczy, lamen- 
tujac, że zastawione u nicgo „brylantowe* 
glerścienie okazały się zwykłymi falsyfika- 
tami ze złota „double“ i szkła czeskiego. Zja- 
wiły się dwie piękne damulki. które za swa 


e 


, klnac po fiakiersku dorożkarz. czekajacy od 


godziny napróżno ha uregulowanie olbrzy- 
miego rachunku. Wreszcie z tragiczną mi- 
na przybył ów „przebjegły* portyer hotelo- 
wy, który za borzuartościowvy banknot ame- 
rykański dał „a Conto przeszło milion ko- 
ron. 

Obaj Meksykanie“, którzy w tak sprytny 
sposób wyżyskali balwochwalczy kult Jola- 
ra w Wiedniu. są zdaje sie w istocie —- Rosva 
nami. Vrzadziui oni swój kawał z iście amo- 
rykańskiem zacięciom. nise zdradzającem 
wcale słowiańskiej naiw ności. 


<$ 


Str. B, 


sendesiane. 


_(Za tę ruho ke radakcya uie odnowiada). 


W dzienniku krakowskim „Ilustrowany Kuryer 
Codzienny“ w numerze 2058 z dnia 4 b m. pojawił 


się artykuł pod krzykiwvm tytułcu „Jak 
Warszawka bawi za pieniadze z Krakowa“. arty- 
ku? pełen inwektyw i nieuzasadnionych a czci 


mojej jako właściciela odnoónego lokalu przy uł. 
Sławkowskiej 30 wysoce uwiacząjących  zarzt- 
tów. W szczególnosci zarzucono mi między inme- 
mi jakoby w lokalu moim mieściło się i wykryto 
gniazdo przemytników spirytusem mctylowym z 


Niemiec, oraz handlarzy żywym towarem, jako- 
by w lokalu moim co wieczora urzędowary 
stręczycielki przyprowadzające z sobą młode 


dziewczęta i t. d. i t. d. 

Stwierdzam niniejszem publicznie. iż wszystkie 
zarzuty przeciw ninie skierowane sa niczgodne 
Z prawdą i zmyślone i z powodu tycliże wdroży- 
łem przeciw Redakcyi „lllustrowanego Kuryera 
Codziennego“ 


kroki ustawą karną przewidziane. 

Jan Leśniewicz 

właścicieł kawiarni i restauracyvi kresowej 
przy ul. Sławkowskiej 30. 


4531 


Pierwsza krajowa fabryka lin budowlanych, trana- 
misyjnych i wszelkich wyrobów powroźniczych 


Józefa Wałkowińskiego 
Kraków-Debniki, Sklep: nl. Maryacki 7 


zawiadamia, że nie ma nic wspólnego z nowo 
otwartym warsztatem przy ul. Leiewela, STANI- 
SŁAWA Wałkowińssiego i za wyroby stamtąd po- 

chodzące nie bierze odpowiedziałności. 4527 


Fabryka lin konopnych 
i wyrobów po «roźniczych 


Stanisława Wałkowińskiego 


poleca wszelkie wyroby powroźnicze znane ze 
swej dobroci a snecyalnie wyrób lin transmisyjnych. 


Ostrzeżenie: = 


8 


Firma konkurencyjna Józef Wałkowiński w Dę- 
bnikach, w myśli szkodzenia pomyślnie rozwija- 
jącemu się memu zakładowi odzicżowemu po 
ś. p. ojcu Kazimierzu ogłosiła w dziennikach, że 
nie odpowiada za moje wyroby, czem ośmiesza 
się nierozsądną odpo wicdzialnością, ponieważ 
swojemi „prima“ wyrobanii sama ni zdobyła 
powinncgo uznania. natomiast wyrob mój gwa- 
tantowany Sam odpowiada swojej dobroci i cie- 
Szy się łicznemi referencyami, iakiz'ni firma prz 
ciwna pomimo dłuższej egzystencyi i Szumnesx 
nagłówka z pewnością poszczycić się nie moż: 
Za wyrób tejże również nie odpowiadam, 


|| aw ww. w 


—— 


Z dniem 15 września 1922 r. zostanie otwarta 
w Zakopanem I kl. prywatnego Gimnazyum kóe- 
dukacvjnego o typie sanatoryinym. 

Kocdukocya będzie tylkc w L H i II kl 

Pomieszczenie dla uczniów i uczenic zapzwnio- 
no we wzorowo urządzonych internatach, w któ- 
rych może bvć pomieszczona i młodzież uczę- 
szczająca do Gimnazvum Państwowego. 

Zapewnia się również pomieszczunie dła mło- 
dzieży ubogiej. która opiekować sie będzie Za. 
rzad Bursy Gimnazvalnei. 

Wpisy odbywać sie będa od 10--12 września br. 

Wszelkich wyjaśnień udziela prof. Boleslaw 
Cichocki, Uimnazvum Państwowe w Zakopanem. 

Za Zarząd: 


Dr. Stefan Góra. 


1582 


Z powodu rozwiązania spółki jest do 
sprzedania samochód (omnibus) firmy 
Diirkopf po gruntownym remoncie, po- 
mieści trzydzieści do czterdzieści osób. 


Wiadomość: Przedbórz, ziemia Ra- 
domska, Stanisław Szkopiński. 4535 


Pottoh: Kotv do Kościoła Narodowego wAmeryee, 


Prze azd do Ameryki zapewniony. Po | 
bliższe informacye zgłaszać się należy 
pod następującym adresem: Ks. Biskup 


Franc bodur, A:reryxa (Stany Zjedn.) ' 


Scranton Peun'a 529 Locust Street 
albo Winc. Watczak, Kraków „Poste ' 
restante“ za okaz. 5 markówki 389960. 


„BONIFEC KRAZOWZKT" 
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| Chłapi ukamienowali właściciela majątku. 


się 4 


Bestyalski mord pod Warszawą 


Spłoszeni ziodzieje mszczą się 


w okr t y sposób 
! grupne chiopów z oksłic Tarczyna, którzy za- 


Majątck Many w pow. zrójeckim 
onegdaj widownią bestyalskisgo mordu. de- 
konanego na osobie wlaścicicła śp. Micha|- 
skiego. 

Michalski wraz z gajowym obchociził wic- 
czorem swe lasy. bv strzedz ich od powtu 


i rzających się nader często systematycznych 


: toniowych 


kradzieży drzewu, chrustu i grzybów. W je- 
dnvm zagajniku Nichałski natknał się na 


Chwila bieżąca. 


Kraków, anta o. sierpnia 1924 
Ma 


Sprawa notorycznego braku tytoniu 
w Krakowie. 


Wskutek nieproporcyonalnie wzmożonego w 
ostatnich czasach zapotrzebowania wyrobów ty- 
w niektórych dzielnicach Państwa 


, Polskiego powstał chwilowy brak tychże wyro- 


| 


bów zwłaszcza w zachodniej części Małopolski. 
Celem zapobieżenia złemu wydało Ministerstwo 


' skarbu następujące zarządzenia: 


._- 1 EE A A A 


. ku Komercyonalnym: Wiktor Choczner, 


i 


1) Do małopolskich Magazynów sprzedaży, w 
pierwszej linii do Krakowa i Lwowa shierowase 
zostaną w najbliższych dniach zuaczniejsze trans- 
porty wyrobów tytoniowych tak rządowych, jak 
i prywatnych (między innemi także i poznańskie- 
go pochodzenia. 

2) Wedlug opublikowanych dopieroco rozpo- 
rządzeń wykonawczych: do ustawy o monopolu ; 
tytoniowym, może każdy małopolski sprzedaw- 
ca wyrobów tytoniowych (tak hurtownik, jak i 
trafikant) sprowadzić dowolna ilość wyrobów 
tytoniowych z iabryk prywatnych, położonych 
w Wielkopolsce lub w b. Kongresówce. Odnośne 
zamówienia należy kierować wprost do odno- 
śnych fabryk prywatnych w terminie do 20-g0 
każdego miesiąca, podając w zamówieniu dokła- 
dnie iłość i gatunek wyrobów. Fabryki prześlą 
otrzymane zgłoszenia Gencralnej Dyrckcyi Mo- 
nopolu Tytoniowego do zatwierdzenia, poczem 
wolno im towar ekspedyować, W razach nagłej 
potrzeby moga petenci zwracać się wprost do 
Gen. Dyrekcyi Monopolu Tytoniowego. 


Po strajku urzędników bankowych. 


Żywiołowym wyrazem solidarności rzcszy u- 
rzędniczej bankowej w Małopolsce i protestem 
przeciwko przewlekaniu przez Zarządy banków 
sprawy regułacyi warunków pracy i płacy pra- 
cowników bankowych było tuamfiestacyjne 
wstrzymanie pracy we wszystkich prywatnych 
drstytucyach finansowych we Lwowie (częścio- 
wo całodzienne, częściowo dwugodzinne), na 
orowincyi i w Krakowie. Na tutcjszym grunce 
uie należy do Krakowskiego Koła zawodowej or- 
ganizacyi bankowców i ubezpieczeniowców zale- 
dwie kilka jednostek społecznie nieuświadomio- 
nych, lecz i z tych kilka solidarnie wstrzymało 
się od pracy w dniu 27 z. m. natomiast pomimo ; 
uprzedniego podpisania deklaracyi solidarności w 
akcyi kierowanej przez Zarząd Organizacyi kra- 
kowskiej i lwowskiej złamali solidarność w Ban- 
Sainuel 
Kluger, Osiasz Schwarz, Jadwiga Gregorczyk, 
Ploa Rechtman, Regina Lux, Zofia Czernecka, 
Stanisław Skotnicki i w Domu bankowym H. 
Ripper i Ska: Zygmunt Diamant. 

Ponieważ złamanie solidarności nastąpiło u po- 
wyższych z pobudek nielicujących z godnością 
członka Związku bankowców, przeto Mężowie 
zaufania wszystkich pracownikow jednogłośnie 
polecili Zarządowi Związku wykluczenie tychże 


KRAKOW — ULICA SW. 


kino zamknięte będzie na dwa miesiące. — AE „Uciechy” 
przez ten czas w kinach: „Za 


lał się” 


' 
| 


| 
| 


iaci byji kredzleża. 

Na widok ten gajowy wystrzelił w powie- 
trze i umknął na dzieńzica zuś rzucili się 
złodzieje i zabkuł go kamieniami i klami, 
tak., że w kiika chwil potem wyzionął du- 
cha. 

Sprawcy oliYdnego morcu zdołali uciec 


| ze swego grona i podanie ich nazwisk do wiadoe 


moścł kolegów w całej Rzeczypospolitej Polskiej 
w zawodowym piśmie „Pracownik Bankowy“ 
oraz opinii publicznej 

Manifestacya niala cechy powaźnczo prote- 
stu, odbyła sie też bardzo spokojnie tembardziej, 
że Związek wziął na siebie pełną odpowiedzial- 
ność za bezpieczeństwo instytucyi w dniu wstrzv» 
mania pracy. Dwie tylko instytucve, a mianowi- 
cie Bank Komercyonalny i Dom bankowy H. Rip- 
per i Ska usiłowały w niewiadomyjn celu spro- 
wokować pracowników przez zawezwanie poil- 
cyi pieszej, a nawet konnej, oraz inspektorów po- 
licyjnych. Jako charakterystyczną rzecz należy 
zanotować, że Dom bankowy Ripper i Ska wy- 
mówił posadę dwu siłom, z których jedna mia- 
ła płacę 60.000 mk.. druga 35.000 mk.. podając 
iako powód wstrzymanie się tychże ^d pracy. 

Co do samego meritum sprawy musimy nje- 
stety skonstatować, że sprawa delinitywnej regu- 
łacyi mogącej mieć znaczenie i na przyszłość 
jest stale prawie przez wszystkie Zarządy ban- 
| ków  przewlekaną. Pracownicy zaznaczywszy 
swoją solidarność wyczekuja cierpliwie ostate- 
4 cznego załatwienia sprawy przez Zarządy ban- 
ków w porozumieniu z Zarządem Zwiazku. któ- 
remu z pełnem zaufaniem udzielili masowych peł- 
nomocnictw. 


«* STAN POGODY. Prognoza na niedzielę: Za- 
chmurzcnie zmienne, miejscami drobne opady., 
nieco chłodniej, słabe wiatry zachodnie i północ- 
cno-zachodnie. 

„MILIONÓWKA. Na wczorajszem  ciągnientu 
inililonówki w Warszawie wygrana padla na 
Nr. 0.909.495. 

PROF. GRAPPIN Z PARYŻA W KRAKOWIE. 
Do Krakowa przybył p. Henryk Qrappin, prot. 
języka polskiego w paryskiej „Ecole speciale des 
langues orientalcs vivantes“. Prof. Grappin wy- 
jeżdża z rodziną na kilkutygodniowy pobyt w 
Karpaty. 

WYPADKI KOLEJOWE. Wczorai wezwano 
Pogotowie na dworzec kolejowy ceiem odwiezie- 
nia do szpitala profesora gimn. F. W., który wy- 
padłszy z pociagu doznał złamania t. zw. rzepki 
kolanowej. — Na dworcu tówarowym robotnik 
Józef Krzywała dostał się między wozy i doznał 
zgniecenia prawego biodra. Pogotowie odwiozło 
go do szpitala. 

KRADZIEŻ W TRAMWAJU. Znanemu prof. 


Kostaneckiemu skradziono w tramwaju złoty ze- 


; garek, kryty z łańcuszkiem, wartości 500.000 mk. 


K| Od soboty 5-qo sierpnia do czwartku 10-ao sierpnia 1922 r| 


„CORY MORZA“ 


S senszcyjny dramat wioski w 6 aktach. 
GERTRUDY L. 


Z powodu rozdudogy 


WŁAMANIE. Do zamkniętego mieszkania Ma- 
ryi Trzcińskiei, zamieszkałej przy ułicy Madalif- 
skiego 15 włamał się nieznany sprawca i skradł 
garderobę meską i damską, oraz 5 sznurów ko» 
rali- Szkoda dochodzi 200.000 mk. 

ZŁAPANO FELUSIA Tomasza, lat 27, robotni- 
ka piekarskiego z Czułowa, nad brzegiem Wisły 
około Dąbia który niósł toból zawierający rzeczy 
podcjrzanego pochodzenia (obrusy, marynarki, 
parę trzewików, płaszcz i t. d.). Feluś tłómaczy 
się, że rzeczy kupil w Tarnowie. Dalsze docho- 
dzenie w toku. 


w 
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Z TEATROW. 


OLEA W TEATRZE iM. J. SŁOW ACKIFGO. 
Dzis w niedzielę opera Pucciniego. 
Butterfly" z p. Jefimcową w paryi tytułowej, w 
partyi Pinkatona wystapi p. S. Drabik. partye 
c arplcssa objał baryton p. Pulew:zz. Jutro w po- 
niedziałek premiera opery E. D'lAberta „Zamar - 
łe oczy”. 

TEATR OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ. 
"Wczorajszy wieczór operetkowy zyskał ogólne 
uznanie za swój repertuar swojski. Na szczegól- 
ne wyróżnienie zasługuje sopran p. Zofii Woj- 
nowskiej. Dziś „Wesoły karawaniarz”, „Miłość“, 
apasz-jazz-Band. 

„STAŃCZYK* i „NIETOPERZ“ W BAGATELI. 
Dziś poraz ostatni przed jutrzejszą premiera dany 
będzie program z występem primadonny teatrów 
warszawskich p. Lody Rogińskiej i Kalicińskie- 
go, oraz zespołu ze „Stańczyka”* i „Nietoperza*. 


REPERTUARY TEATRALNE. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Niedziela: „Madame Butterfly“. 
Poniedziałek: „Zamarłe oczy“. 
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 
Niedziela: „Miłość“. 
TEATR BAGATELA“: 
Niedziela: „Maski“, „Folio 64“ i część koncerto- 
wo-baletowa. 
Poniedziałek: premiera „Porzucona* i „Psia hi- 
storya“, oraz część koncertowo-baletowa. 


Z POLSKI. 


AUDYENCYA POSŁA NIEMIECKIEGO. Pan 
prez. Nowak przyjął wczoraj na audyencyi po- 
sla niemieckiego D. Rauszera. Wizyta trwała bli- 
sko godzinę. W czasie rozmowy poruszone były 
sprawy aktualne dotyczące stosunków polsko-nie- 
mieckich. , 

OKRĘTY SZWEDZKIE I POLSKIE w GDAN- 
SKU. Wczoraj przybyła do Gdańska eskadra 
szwedzka łodzi podwodnych złożona z pięciu ło- 
dzi z okrętem macierzystym pod dowództwem 
komandora Jakobiego. Eskadra zabawi tu 3 dni. 
W zeszłym tygodniu przybyło do Gdańska ogó- 
iem 50 okrętów, w tem 10 pod flagą polską. — 
W tymsamym czasie opuściły port gdański 52 
okręty. Onegdaj przybył tu dywizyon ilotyli rze- 
cznej polskiej, złożony z 2 monitorów i 6 moto- 
rówek. Po manewrach odbytych na morzu dywi- 
zyon wraca z powrotem do Torunia. 

ZABIEGI O UTWORZENIE KOŚCIOŁA NA- 
RODOWEGO W POLSCE. W ministerstwie W. 
i O. P. delegaci Polskiego Narodowego Kościoła 
złożyli podanie o zatwierdzenie statutów tegoż 
kościoła. W czasie najbliższym zamierzają oni 
wydawać specvalne pismo w Krakowie lub w 
Warszawie. 

PODROŻENIE ŻYDOWSKICH GAZET W WAR- 
SZAWIE. Od dma wczorajszego redakcye dzien- 
ników żargonowych w Warszawie podniosły ce- 
ny egzemplarzy o 4 kolumnach na 75 mk.. nume- 
rów zaś piątkowych o 8 kolumnach na 100 mk. 

ECHA POŻARU TARTAKU W MIKLUSZOWI- 
CACH. Przed paru dniami podaliśmy wiadomość 
o pożarze tartaku rzadowego w Mikluszowicach, 
dzierżawionego przez byłego posła P.S. L. dra 
Bardla. Dziś okazuie sie. że szkoda wyrządzona 
przez pożar. który zniszczył wszystkie zabudo- 
wania i urządzenia tartaczne. wynosi około 500 
milionów marck. Ponieważ zaś tartak jest ubez- 
pieczony w Krak. Tow. Ubezpiecz. tylko na 12 
milionów marek. przeto strata jaka rząd ponosi 
wyniesie około 488 milionów. Przyczyną pożaru 
było prawdopodohnie podpalenie, iako wyraz 
zemsty ze strony. okolicznej ludności. która 
twierdzi, że dr Bardel niszczy las i powoduje 
brak drzewa do kupna. 

GRAD ZABIJA ŚWINIĘ. W pow. Dubieńskim 
koło miasteczka Boremla spadł grad. Waga spa- 


dajaccgo gradu wynosiła do 7 funtów. Szczę- 


1 
s 


Tertii., Z 


„Madame | 


; spustoszenia, Pięć tysięcy ludzi straciło życie. 


| 
| 


| ZE SPORTU. 


: Skok 170 cm. 


GOL TES FW TA SZCYO Str. ? 


ścieni grad padał bardzo z rzadka i krótką tylkc | DZIAŁ EXONOMICZNY. 
aoit jednak: SANGS wybił pare sayb E Ta NEW e W at. 


w miasteczku. j 


WĘDRO<YNA SZAJKA BANDYTÓW. W Opo- 


Z TARGU. Na targ wczorajszy spędzono nastę- 
pującą ilość bydła: buhai 160, wołów 54, krów 
585, jałówek 390, cicląt 1276. Razem 3695 sztuk. 
Za jeden cetnar metrycznv żywej wagi płacono: 
buhaje od 31.000 do 52.000 marck. woły od 33.300 
do 52.000, krowy od 20.700 do 52.00U, jałownik 
od 27.100 do 50.000 ink., cicięta od 35.000 do 
53.000 mk., nierogacizna od 64.000 do 89.000 mk., 
bitej wagi: nierogacizna od 87.000 do 121.009 mk. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumcyę miciscową 3.233, na konsiuncyc in- 
nych gmin kraju 462. W porównaniu ze spęuamii 
w przeszłym tygodniu było więcej 192 sztuk 
bydła i 381 cieląt zaś 10 baranów i 337 świń 
mniej. 

TERMIN DO SKŁADANIA FASYI PODATKU 
PROCENTOWEGO OD ZYSKU przesuneło Mi- 
nisterstwo skarbu na skutek osobistej interwen- 
cyi prezydenta krakowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej do 15 września b. r. 


Ruch giełdowy. 


Warszawa. 5 sierpnia. (PAT) Gieida. Milionów- 
ka trans. 1535, 1600, 4 i pół proc. Tow. kred. 
ziem. za 100 rubli sprzedaż 235, kupno 230, 4 i pół 
proc. Tow. kred. ziem. za 100 marek tr"ns. S7, 
56 i jedna czwa.ia, 5 proc. m. Warszawy sprze- 
daż 240, kupno 235. 

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 6500, 
6560, sprzedaż 6580, kupno 6540, franki francuskie 
533, liry włoskie 296 i pół, 209. marki niemie- 
ckie 9.75, 9.10. 

Zurych. 5 sierpnia. (PAT) Zamknięcie giełdy. 
Berlin 66 i pół, Fiolandya 203.50, Nowy Jork 526, 
Londyn 23.43, Paryż 43.10. Medvolłan 24.37 i pół, 
Bruksela 40.80, Kopenhaga 113, Sztokholm 137, 
Chrystyania 89 i trzy czwarte. Madryt 81.60, Bue- 
nos Aires 191 i pół, Praga 12.80. Budapeszt 0.25, 
Zagrzeb 1.60. Sofia 3.15. Warszawa 0.93, Wiedeń 
0.01 i jedna czwarta, austrwacka korona stempło- 
wana 0.01 i trzy czwarte. 


Soredai samochodów i cześci samochodow. 


z demobilu wo;skowego, złożonych w 5 ym 
Dyonie samochodowym Kraków-Dąbie-Pia- 
ski będzie się odbywać do dnia 12 sierpnia 
1922 r. Bliższych informacyi udziela Eks. 
pozytura Demat, Kraków, Grodzka Nr. 65. 


4530 Kierownictwo. 


SPODNIE 2800 


GOTOWE Mkp. 


Czarne w białe paseczki lepszy gutunek Mk 
4200. Kortowe z wełnianego mocnego, eleganc 
kiego materyału w drobniutkie krateczki Mk. 5300 

Ubranie go:owe haki ameryk. 
wojskowe, kolor. składające się z bluzy i spo- 

dni Mk. 6500. 

Gotowe marynarkowe ubranie 
marynarka spodnie z kamizelką z dobrego weł- 
niauego trwałego elegauckiego i młodego mate- 
ryału w drobniutkie krateczki we wszystkich 

kolorach Mk. 22.000. 4513 
Wysyłamy pocztą za pobraniem (płaci się po 
odbiorze) przesyłka 500 Mk. Przy zamówieniu 
3ch przedmiotów ; więcej, przesyłku nasza. 


cznie ujęto dwóch członków szajki bandyckiei, 
która przez długi okres czasu grasowała bezkar- 
nie w pow. częstochowskim, wileńskim i opoczyń- 
skim. Bauda ta przerzucała się ciągle z powiatu 
do pówiatu i w ten sposób uchodziła przed po- 
ścigiem policyi. Ujęci dwaj bandyci sa to: Feliks 
Drożdż i Roman Borzuk. Przyznali się oni do 
wszystkich napadów. 


CIEKAWE ROZMAITOSŚGI. 


PIĘĆ TYSIĘCY OFIAR TAJFUNU. Wedle de- 
peszy iskrowej nadanej przez parowiec Kwai- 
sang, w okolicy Swatau tajfun wyrządził wielkie 


PIJAŃSTWO NA MORAWACH. Według „Mor. 
Dennika* wzmaga się obecnie w Przerowie opil- 
stwo w tvm stopniu. że prawie codzień, szczegól- 
nie z soboty na niedzielę i z niedzieli na ponie- 
działek lokale gminnego aresztu są przepełnione. 
Daje się zauważyć, że nałogowi nadmiernego 
używania napojów  alkoholicznych oddają się 
ludzie prawie z najuboższych warstw. 

OTRUWSZY SIĘ MORFINĄ SPISYWAŁ WRA 
ŻENIA PRZEDŚMIERTNE. Były austryacki kon- 
sul w N. Jorku dr Albert Herschmann otruł się 
morfiną. Desperat zażywszy dawkę, któraby wy- 
starczyła do uśmiercenia sześciu ludzi, siadł przy 
biurku i do ostatniej chwili spisywał swe wraże- 
nia, póki go nie opuściła przytomność. Przedtem 
jeszcze dwukrotnie żona wezwała go do tełefo- 
nu. Herschmann z całym spokojem rozmawiał 
z nią i,oświadczył, że ma ważną sprawę do za. 
łatwienia. Tą sprawa było — odebranie sobie 


ZYCIA. 

NOWE WAGONY.-LOKOMOTYWY. Na linii 
kolejowej Zurych--Romanshorn odbywają się 
próby z nowymi wagonami kolejowył, stanowią- 
cymi kombinacyę lokomotywy z wozem osobo- 
wym. Wagony te są wyposażone w motory da- 
jące szybkość 270 km. na godzinę, a koszta opału 
są o połowę mniejsze od opału zwykłych loko- 
motyw. 


Vassas--Cracovia 4:1 (3:0). 
ZAWODY SPORTOWE W PRADZE 

Pierwszy dzień mistrzowstwa słowiańskiego 
przyniósł! najmulejszą ilość punktów: w ficzbie 66 
Czechosłowacył. Drugie miejsce zajęła Jugosła- 
wła w ilości 101 punktów, a trzecie miejsce Pol- 
ska 119 punktów. 

Dzisiejsze rezultaty są bardzo dobre. 

1) Skok na wysokość: Kuchar, Zgage i Jango- 
ra między sobą podzielili pierwsze trzy miejsca. 


2) Rzut knią: 1-y Ambrosi (Jugosławia) 13 m. 
28.5 cm., Cybulski. czwarty i Baran piąty. 

3) Bleg 800 metrów: l-y Woralik (Czechosło- 
wacya) za 2 min. 5 sek., Kuchar czwarty, Świę- 
tochawski szósty. 

4) Bieg 200 metrów: Pierwszy Matce (Jugosła- 
wia) 23'/0 sek. Weis (czwarty), Rodwert piąty. 

5) Bieg na 5 tysięcy metrów: Pierwszy Liehne 
(Czechosłowacya) za 16 min. 48 sek.. Ziffer trze- 
ci za 17 min. 25 sek., Baran piąty. 

6) Bieg na 110 metrów: Pierwszy Kas! (Czecho- 
słowacya) za 17.8 sek., Kuchar trzeci, Misiński 
czwarty. 

7) Skok w dal: Pierwszy Sopotka (Czechosło- 
wacya) 6.65 m. Kuchar trzeci 6.59 m., Sośnicki 
szósty. 

8) 4x400 metr.: Pierwsza Czechosłowacya za 
3 min. 38.8 sek, druga Jugosławia, trzecia Polska 
za 3 min. 43.6 sek. Zupełnie zawłedli Rodwert 
i Świętochowski. i 

Najlepszym z drażyny polskiej był Kuchar. — 

Drugi dzień zawodów przyniesie Polsce popra. 
wę w punktach. Zat. 


dź 2. 


Nowość! 20 „AP ERR a OZ A | 
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| Gwarancya: Towar który się nie podoba przyj- 
| mujemy dla zamiany lub zwracamy pieniądze 
Prosimy adresować: 


I. LUBKA - £ó 


a. e — | 


LABORATORYUM KOSMETYCZNE 


FRANCISZKI BUDZIASZEK 


Krakow, ui. Grodzka L. 3 s= 
poleca wielki wybór bardzo twarzowych 


PERUŻEK 


nadających młodociany wygląd. 


Na provincyę wysyła się za zaliczką 4508 
Przy aamówieniu uprasze się nadesłać zadatek. 


=e Ceny konkurencyjne. sm 


LABORATORYUM KOSMETYCZNE 
FRANCISZKI BUDZIASZEK 


= Krakow, ul. Grodzka L. 3 
poleca swój najiepszy wyrób 


„ROŻ LYGia” 


w płynie o średnim stanie na wargi. Przez użycie 
Różu Lygia“ otrzymuje sie piękny i zdrowy koior warg. 


o 


WOY 
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CENY OGŁOBZEN: Za | wicisz milurciowy 


Mk 150. — Głosy pubiiczne : 


trymoniaine i korespondencye prywa:ne no àk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50%, 


foi 15-letni z lepszego 
domu, z nkończoną szkelą 
wydziałową. półroczną prak- 
tyką, 1-roczny.n kursem szkoly 
handlowo-kupieckiej, z euz- 
minem państwowyin, pragnie 
wstąpić do większego handlu 
galante yjnego tub korzenne- 
go. Łask. zgłoszenia pod L 
4501 do Administr. „Gonca“. 


spóinego mieszkania przy 
rodz nie dla starszej oso 
by, poszukuje się. Zgłoszenia 
do Administ. „Gońca“ pod 
„Wspólne mieszkanie”. 4.99 


Potrzebny od 15 sierpnia na 
wieś w Kaliskie, sainotny 
dobry ku€narz. Oierty. ko 
pje świadectw wraz z warun" 
kami nadesłać zaraz pod 
adresem: Zaborowska. Jabł- 
kowo, poczta Popowo Kos: 
cielne, Wielkopolska. 4332 


©kradzioną kartę zwolnienia 

wydaną przez P. K. U 
Kraków na nazwisko Jó:ef 
Żymła. ur. w r. 1993 w Wy- 


Ez wkm = I] 
Wyjaśnienia i porady 
w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Adn- 
nistracyi Kraków, Duna- 
jewskiego 7. Telefon 2502 


-17040 imoryów, bardzo wy- 


„GPYTFO FRARCWSKTU 


Nr, 213. 


Miministracya otwarta 


od godziny 9—1 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


|OGŁOSZENIA 


ia IZ i 

prim HE 
i W zwynłycn ogioszeniach Mk 60. — Lkład tabelaryczny Mk 80. — Nadesłane Mk 130. — iekrologi Mk 8u. 

Dz at ewoiiem czny Mk 150, — Na l-szej stronie Mk 300. + Przed tekstem na 2-ej lub 3-ej stronie Mk 160. — Drobne ogłoszenia P 


4 i 
J 
. 

-—— — 


Arora 9 po kronice 
M o Mk za wyraz, ma- 
drożej. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej. 


- DALE GETTO) © © (UNE TET 3 O a amrer 


„WYWISD” 
Biuro informacy,nc - wydawnicze 


założone orzez Malopolskie Instytucya finansowe 
we Lwowie, Spółka z ogran. odpow. 


| 
otworzył z dniem 1 sierpnia 1922 r. 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE 
przy placu Maryackim i. 1, I. p. > 


D 


; O ORO |, . CZONY" 
Na wielkiej kopalni w pow. rybnickim (Polski Gór- 
ny Sląsk) poszukuje się 


KILKU SZETYGi1RÓW 


młodszego wieku i wolnego stanu z ukończoną 
szkołą górniczą i 


1 Sztygara-elektrotechnika 
z ukończoną szkołą fachową. 
Kandydaci uiemieckiego i poiskiego języka ze*hcą 
wnieść oterty z odpisami świadectw i życiorysem 
pod „Sztygar* do Administr. „Gońca Krak.*. 4529 


IAr Oaa z 
| 42 w SPRZEDANIA 
/ diob wydzierżawienia 
| ma qtek ziemski 500 morgów | 
w pyej kongresówce, vez 
lserwitutiw, © gvrzelnią pā- 
rową, gut wą uo zus czenia 
imowe apara y, Z przep.ę- 
kną rezydeneya (stylowy pa- 
łac piętrowy w ślicznem o- 
toczci!.1:) ze staryin parien, 
ogrodem owocowym i wa- 
rzywnym (inspekta, oranże- 
rya) z łąlią, iasem rąhnym 
60-letnim, z ryonem gospo- 


- WUATIESIE I Oo F ura 


który udziela w abonamencie i pojedynczo ścisłych 
« dokładnych inrormacyi kredytowych (opar- 


tych ksiąg gruntowych rejestru handlowego i ak- 


darstwem (3 Stawówy. Zie- j tów urzędowych) sałej Polski i i 4523 j 5 5, ELS „TEE 
mia bardzo dobra*żytnio= | * eF. LE y EA yi ok a Reklama dźw! ni nan 
kantufigna, Węzectka pze- |fieorie © dan ZR ZĘ AMA SZW SDI dlu. 


<= 


puszczalna. Wszystko w je- 
dnym kawałku, z łnwenta- 
rzem żywym, martwym ikre- | 
scencją. Oficyna i wszystaie 
budynki gospodarskie mu- 
rowane. Dom dla służby i 
spichlerz piętrowe. Okolica 
iadna i zdrowa. Polowanie 


RAID SAMOCHODOWY À 


amd WARSZAWA-MORSKIE OKO-WARSZAWA mar 


suki zwierzostan. 5Stacya ko- 
lejki wąskotorowej, od mia- 


gioizowie pow. Chrzanow, u-| teczka 21 pół Kim. "boży 

nieważnia się. 4324 szos.e. S.osunki ze służbą! 
icha? Kurek z Czermina, fołwarczną i dzien:ą bar- 
pow. Mielec. unieważnia | dzo dobre. 

zagubione dokumenta Woi- Cena 175 minon. marek pol. 


gda P. K. U. |Zgłos enia poważne nad>y- 
zyski Hy aż 4521 |łać hstownie do Administr. 


n/d”. | „Gońca Krakowskiego“ pod 
kradzione karię odroczenia „REZYDENCYA*. 4230 
na nazwisko Aleksander - 


Palej, wieš Jasień, pow. Brze- 
sko, którą unieważnia się. 
4525 


— Baczność! Oficerowie i szeregowi rezerwy | 


Wpisujcie się wszyscy do „DEMOBILJi*, S ółdzieln t ogr. 
odpow. w Krakowie. Udziai 30.000 Mk. piatny w 6-ciu 
miesięcznych ratach, wpisowe 1000 Mk. „bDemobilja* pro- 
wadzi przedsięciorstwa handlowe. przemysłowe | rolni: 
eze; pośredpiczy w kupnie. sprzedaży ruchomości i mie- 
ruchomości, oraz w wyszukiwaniu pracy dla czlonków. 
W ruchu spółdzielczym nasza prz; szłoś:, niechaj żadneso 

nie zabraknie w naszych szeregach! 1386 


Biure „Domobilji*, Kraków, ul. Grodzka L. 64, IL. p. | 
E 


l. 
NAGI 


Il. 
NAGRODA 


12/30 HP. 
Dr Lorenz 


4511 


12/40 HP. 
Dr. Jiercke 


m SPETER 
STEYER 


Do konkursu tego wynoszącego 900 kim., stansało 11 wozów, 
ý wtem tylko dwa marki „STEYER“ normalnego typu tu:vsłycz- 
3 nego w wykonaniu sery.nem i uzyskały dwa pierwsze miejsca. 


~ Genera ne č s:epstwo na Poiskte: 
<= „AUTOMUTOR” S. A. KRAKOW, 
KRAKOW, UL. BARSKA 12, Tel. 153. 


Biura sprzedaży: Lwów, Au:omoior, Kopernika *4, tel. 194. 
Warszawa, „Syndykat Handi“, Przeskok 4 m 7. tel. 104-86 


kradzione dokumenta woj- 
s„owe Kotasia TI. deusza 
|z Konar, uniewa.nia się. 4522 | 


u 


MODELE OGUWI 


oglądać można codziennie od 83—10 przedpołudniem 


SW bezpiatnie. w l 


Gizela Brand. Kraków. Starow:slna 6. 4505 i 
T] 


KURSA MATURYCZNE 
Prof. CHOLEWY | 


rujące od 6 lat, które jnż kilkuset ludziom obojga 
Paiekąteczdie dopomogły do zdobycia patentu dojrzałości 
przygotowują Q0 Matury 
w gimnazyach i szkołach realnych, oraz do egzaminów 
z 6 klas gimnazyalnych 1 reulnych. Umieszczenie rur- 
sów znajduje się w iokaiu widnym, czystym, w zi- 
mie opalanym. Nauki uczieiają regularnie w iiczbie 
5—6 godzin dziennie doborowi orofesorowie, doświad- 
czeni w stosowaniu skróconej metody. 4495 
a przyjmuje i Informacyi udziela kie- 
w c l S Y rownik w swej kancelaryi przy ulicy 
Loreteńsk.ie; 16, li. p., drzwi 11, codziennie w godzinach 
od 4—6 pepołudniu. — Dokumonta należy przyniość zo sobą. | 
Prospekty przesyła się pocztą bozpłatnie. 
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x FABRYKA SAMOCHODÓW 
Sexxx AUTOMOTOR S. A 


w Krakowie, ul. Barska 12 


Generalna zastępstwo na Polsko 


SAMOCHODOW „STEYEK” 


zawiadamia, że z dniem 1 sierpnia b. r. uru- 
chomiła w Krakowie nowo wybudowaną 


| WA | mV 


DZE Y VW Wava aa KĘ W A 
Tyiko za 16 marek! 


Przyślijcie nam kartę pocztową ze swym adre- 
sem, a wzamian otrzymacie zupołnio bezpłatnio ılu- 
strowany katalog wszelkiego rodzaju wykwintnych 
wyrobów sukiennych i marufaktury, niezbędnych 
w każdym domu. 

W ten sposób zapoznacie się szczegółowo z naj- 
lepszymi wyrobami pierwszorzędnych fabryk i Tow. 
Akeyjnych i przekonacie się, jaka olbrzymia róż- 
nica jest między naszemi cenami fabrycznemi, a ce- 
nami w Waszej miejscowości. 444 


fima Handlowa BERASZTEJN i S-KA 
BIAŁYSTOK, Składy fabryczne. 


Wydawca: Krzywy Antoni, 
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: FABRYKĘ KAROSERII 


s i przyjmuje zlecenia na nowe karoserje, remont, modernizacje, la- 
kierowanie ¿į t. p- 4510 
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ANARA A 


Redaktor odpowiedz.alny: Stanislaw BKuliuski Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


